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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
W y p a d k i  w  L ip s k u .  (Ciąg dalszy.) — Teraz dopiero wzburzenie 

doszło do najwyższego stopnia. Lud bezbronny rozbiegł s ię , i począł się 
zbroić w  co kto m ógł, studencia uniw ersytetu wyłamali drzwi do sa li, gdzie 
by ły  zamknięte ich rapiery i hibery , i gw ardya komunalna stanęła pod bro­
nią. Przywrócenie spokojności i w strzym anie grożącego rozruchu było 
dziełem tak gw ardyi jak  gorliwości studentów  i kilku znakomitych obyw a­
te li, k tórzy lud wszędzie pow strzym yw ali. Kompanie strzelców ustąpiły  
za miasto i obarykadowały się, nie śmiejąc wrócić do koszar, a bezpie­
czeństw a hotelu pruskiego wzięła gw ardya komunalna na siebie. Około 
godziny trzeciej w  nocy ustał rozruch , lud się rozszedł do domów a książę 
eskortow any przez gw ardya nie bez głośnych pogróżek ruszył extrapocztą 
do Drezna dokąd p rzybył dopiero w ieczorem , omijając kolej żelazną, do­
kąd wciąż jeszcze massy gromadziły się. W  nocy napadnięto mieszkanie 
oficera, k tó ry  kazał dać ognia, ale gdy tylko znaleziono jego żonę i dzieci, 
nie wzięto żadnej pomsty.

Do Drezna przyszła wiadomość o tych  wypadkach nazajutrz zrana koleją 
żelazną i lotem błyskawicy rozeszła się po stolicy. Król był w  Pilnitz, 
zebrał natychmiast radę m inistrów , w  skutek czego natychmiast koleją żela­
zną minister spraw  w ew nętrznych Falkenstein udał się do D rezna, a w oj­
sko konsignowane zostało w  koszarach, aby każdej chwili ruszyć mogło 
wagonami do Lipska.

Król zjechał do Drezna i nazajutrz w  południe dał posłuchanie deputa- 
cyi z Lipska przybyłej z sześciu osób złożonej, na jej czele burmistrz mia­
sta Dr. Gross. W nioski ułożone zostały poprzednio w  Lipsku. Zgroma­
dzona rada reprezentantów  miasta w  połączeniu z m agistratem , uczuła po­
trzebę silnej demonstracyi na drodze konsty tucy jnej, przyjęła doradcze gło­
sy obywateli i studentów  i przez deputacyą między innemi żądała od mo­
narchy 1) usunięcia w ojska liniowego z Lipska; 2) oddania bezpieczeń­
stw a miasta gw ardyi komunalnej i studentom ; 3) surowego i bezwzględnego 
w ym iaru sprawiedliwości jako zadosyćuczynienie mieszkańcom Lipska. W nio­
ski te przełożone zostały radzie m inistrów  i zdaje się, źe na trzy  powyższe

punkta zezw olono, albowiem bataliony liniowych strzelców odkomendero­
wane zostały z L ipska, a po ulicach miasta widać uw ijających się studen­
tów  w  przepaskach kolorow ych i z hiberami u  boku. Komu zaś poruczone 
będzie śledztw o, nie wiadomo.

Deputacya za powrotem  swoim doniosła obywatelom Lipska, iz kroi 
aż do łez był poruszony i oświadczył: że te smutne w ypadki należeć będą 
do gorzkich doświadczeń jego życia, że go to bo li, iż takowe w ydarzyć 
się mogły w Saxonii, a mianowicie w  Lipsku , ile , że sobie dać może to 
św iadectw o, jak  i on, i familia jego królew ska, zawsze tylko dobro ludu 
mieli na c tlu , i tego obowiązku nigdy nie złamali; że go to więc boleć mu­
si, iż w  adresach, które odbiera, wyrażone są oraz zdania i w nioski, u - 
właczające temu zaufaniu, na jakie sobie zasłużył;

Tego samego wieczora dnia 14. Sierpnia wiele tysięcy obyw ateli, mię­
dzy nimi także studencia, zebrało się do sali strzeleckiej, i obradowano 
nad bieżącemi wypadkami. Oburzenie powstało przeciwko redakcyi gazety 
rządowej L ipskiej, która o tem co zaszło , z um ysłu fałszywe dała spraw o­
zdanie. Uchwalono zaprotestować przeciw  tej re lacy i, jako przeciw  »gmat- 
waninie najpodstępniejszych kłamstw.« W  skutek tego, nazajutrz g łów ny 
redaktor pomienionej gazety professor Dr. Hassę podał się do dymissyi. 
Głównym mówcą tego wieczora by ł B lu m  lite ra t, zw rócił głównie uwagę 
słuchaczów na obchód pogrzebow y, ofiar poległych, k tó ry  się miał naza­
ju trz  dnia 15. odbyć. W yznaczono deputacyą , k tóra w  połączeniu z radą 
miejską miała wydać program  tego smutnego obchodu. Osobna deputacya 
w ysłaną została do kom endantury w ojska liniowego z w nioskiem , aby dnia 
tego żaden żołnierz na ulicy się nie pokazał. (Dok. nast.)

B e r l i n ,  d. 13. Sierpnia. — Rozporządzeniem ministeryalnem z dnia 
2 8 . Lipca zakazano surowo tutejszym cenzorom * przepuszczać artykuły  ty ­
czące się religii jakiegokolwiek w yznania, w  tych pismach czasowych, któ­
rym  wyraźnie nie dano pozwolenia do roztrząsania w ątpliw ych i czasowych 
kw estyi religijnych.

B e r l i n .  — Gazeta T rew irska donosiła niedawno tem u, źe znaczna liczba 
niemieckich robotników  udała się z P aryża do północnej A m eryk i, W  celu

BALE NA WSI.
P ow ieść z  życia dzisiejszego.

C D okończenie . )

K arabin f rafii raz przecie.
N ie  żeni się z  panną K aroliną.
Spodziew ałam  się le g o , uważałam bow iem  na b a lu , źe darem ne 

b y ły  zabiegi jeneralów ny.
Z apew ne dziś d o  nas przyjedzie, b o  nam przyrzek ł.
P okazuje s ię , że nie bardzo lubi d otrzym yw ać sło w a  d anego , b o

n ie  żeni się z panną A n ielą , nie żeni się z jen era łów n ą , ale.,, i tu nie 
p rzyjed zie , doda! G u staw  z szyderczym  uśm iech em , b o  już w yjech a ł do  
L w o w a , a z tainląd na dw a lata za granicę.

Jakaż p rzy czy n a , źe rozerw ał z tę śliczną A nielą?..
C o  i dla czego?., w ie leb y  b y ło  m ów ić. Panie m oże to  lep iej w ie ­

dzą odem nie.
M y? m y z a ś? , m y  n ic nie w iem y.
N ie  rozum iem  zkąd panu G u staw ow i p rzy sz ło  to na m yśl., cóż  

mnie d o  tego ...
1 umie nic do teg o , a przecież pokazało  s ię ,  gdym  p om ów ił z  hra­

bią E ugeniuszem , źe m im ow olnie grałem  i ja w  le j  kom edji dla niektó- 
rych, a m oże tragedyi dla b iedn ego  serca opuszczonej.

M arszalków uy p o sp u szcza ły  o c z y ,  jak g d y b y  d w óch  zracbow ać
m e um iały. ' . ,

Nic was nie.rozum iem ; gadajcie jaśniej.
Jednem  słow em  kontradans zabił m iłość  Eugeniusza.
Kontradans? cóż iy  p lec iesz  G u staw ie!..

N ie  inaczej., b iedna A niela B ó g  w idzi, jakim sp osob em  w lazła  W ieti 
n ieszczęś liw y  kontradans na b a lu , którego nie um ie za p ew n e , i tańczyła  
szkaradnie; ‘E ugeniusz przy  najlepszych  serca Zaletach b o i się śm ieszno­
ś c i ,  a dziś w  św iec ie  trzeba um ieć kontradansa kon ieczn ie; dziś z ffrab- 
lio ść  pow ierzchow na przed w szystkiem ...

G dym  się o  całej rzeczy  dow iedział, starałem się o  ile  m o cy  p rzero­
b ić  E ugeniusza , ale... zn a laz ły  się p rzy jac ió łk i, k tóre w y tłu m a czy ły  
Anieli, ze  on um yśln ie w y sta w ił ją na śm ieszność d la dogodzen ia  jenera- 
łó w n ie , i w łaśn ie gdym  rozm aw iał o  tem z E ugeniuszem  nadszed ł bilecik, 
od  Anieli... i jednem  słow em  zw iązek , z k tórego m ożna b y ło  ro k o w a ć  
szczęśc ie  o b o jg u , rozerw an y na zaw sze.

N o  p r o sz ę ., a to  pięknie... A nielka p isyw ała  d o  niego.
C ó ż  w  tern z łeg o  m oje pan ny; pisać w o ln o , ale fa łsze  rozsiew ać  

dla w łasn ych  w id ok ów ... o ! to n ie  jest droga dostania m ężów ,
Um ilkli w sz y sc y  na c h w ilę , b o  się bali b y  pan K saw ery, k tóry  b y ł  

n ie lito śc iw y  czasem , nie w y cią ł w iększej jeszcze kapituły-.
N ajw ięcej stracił na tem  uprzedzony E u gen iu sz , ciągnął dalej p. K sa­

w ery ; b o  A uiela z ło to  nie d z iew czy n a , praw dziw y an io ł, a jakiegoź  
m ożna się sp o d ziew a ć  szczęścia  z  cz łow iek iem , k tó ry  staw ianie nóg ta­
k ie  łub ow ak ie p rzenosi nad serce. N iech że  so b ie  tań czy  kontradansa  
za granicą; na starość, jeżeli mu dobrze d ogryzie  jaka sa lon ow a baletni- 
czk a , z którą będzie  m usiał w ybijać takt m ałżeń sk i, w estchnie on  n ie  
raz za Anielką, która zapew n e nie znajdzie s ię  w  tow arzystw ie , jak panie 
m o je , ale za  to r ę c z ę , źe  Z niej żona a matka będzie... a t o  m oje pan ie  
p rzed  w szystk iem  idzie,., i lepić} się sta ło !.. W ie s z  c o  G ustaw ie, to dla 
cieb ie  ż o n a !

Z arum ienił s ię  G ustaw , a pan S e w e fy h  przycupnął,; bójąc  s i f , t#
m yśl pana K saw erego n ie  trafiła d o  jego  dobrze zapiętej kieszeni.
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osiedlenia sic tamie i założenia nowej ojczyzny. Już i zeszłego roku opu­
ściła część ich Paryż, i poszła do Ameryki, aby sic przygotować na przy­
jęcie znaczniejszej liczby robotników, a w ciągu tego lata-, nie rachując 
w  to dzieci, \ 60 robotników.z Paryża udało się za nimi. Ze względu na 
liczne wychodztwo z Niemiec nie przypisywalibyśmy tym wędrówkom wiel­
kiego znaczenia, gdyby też nie odznaczały się od innych duchem assocyacyi, 
jaki je znamionuje. Mieliśmy przypadkowo sposobność dowiedzieć się
0 zasadach, do których się nowe te osady przyznają, i podług których za­
myślają urządzić wzajemne stosunki, i udzielamy ich czytelnikom naszym. 
Prospekt następujący ma ty tu ł: »Cel i główne zasady Nowych Niemiec
1 tymczasowe warunki przyjmowania nowych członkówu Celem ma być: 
»utworzenie osady składającej się z robotników, która ma wprowadzić 
w praktykę system wspólności, i w ten sposób tak pod moralnym jak pod 
fizycznym Względem przysłużyć się ludzkości.# Z głównych zasad tej spo­
łeczności następujące przedewszystkiem zasługują na wzmiankę: »Towarzy- 
stwo zaspakaja potrzeby każdego z członków, tak fizyczne jak i duchowe, 
a w  ogólności zapewnia ono wszelkie korzyści i przyjemności, na jakie wy­
starczą środki nowych Niemiec. Za to obowiązany każdy członek przy­
czyniać się w  miarę sił swych duchowych i fizycznych do utrzymania wzro­
stu i postępu nowych Niemiec. Ponieważ nic nie stoi na przeszkodzie po­
łączeniu się dwóch osób, które mają do siebie wzajemne przywiązanie, ta­
jemne miłostki nie mogą być cierpiane. Nowe Niemcy nie uznawają za go­
dziwe, aby kobieta była poddaną mężowi, ponieważ każda osoba jest samo­
dzielnym członkiem Nowych Niemiec, i jako taka winna być uważaną. Po­
nieważ Nowe Niemcy nie chcą mieć w  swem gronie osób nieszczęśliwych, 
wolno przeto stadłu niezgodnych temperamentów i usposobienia, a których 
spokój domowy mógłby być dla tego goryczą za tru ty , przytoczywszy do­
stateczne przyczyny, za poprzedniem zezwoleniem towarzystwa, rozłączyć się 
z sobą. Pomiędzy warunkami do przyjęcia na członka, następujące w y­
mieniamy: Każdy członek musi być zaopatrzony z własnych funduszów 
w  pieniądze do podróży, które z Paryża wynoszą około 70 talarów. Ka­
żdy jest nieograniczonym panem swych pieniędzy, aż do złożenia po przy­
byciu do Nowych Niemiec słowa honoru, że będzie członkiem, i że oddaje 
swój zapas do rozrządzenia towarzystwu. Członkowi, którenniby przykro 
albo żal było, należeć do Nowych Niemiec, summa do towarzystwa wnie­
siona, zostanie wydana. Do tego czasu niektóre tylko główne zasady spi­
sano, na które każdy, mający chęć należeć do towarzystwa, zgodzić się 
musi; urządzenie się i uporządkowanie wzajemnych stosunków zostawiają 
robotnicy doświadczeniu, mniemając, że dopiero przybywszy na m iejsce  
i rozpatrzywszy się lepiej, (czego w  Europie nie można było uczynić) da 
się coś pewnego i stanowczego w tym względzie postanowić. Dalej żądają 
od każdego, chcącego być członkiem towarzystwa, aby był nieskażonego 
charakteru, aby z zaufaniem i odwagą przystąpił do wykonania tego przed­
sięwzięcia, aby nie cierpiał na jaką chorobę zaraźliwą albo dziedziczną, 
i aby nie był starszym nad 45 lat. Kto nie zna jeszcze żadnego zatrudnię 
n ia , przez jakieby mógł być użytecznym osadzie, ten winien się tak długo 
poświęcać ogólnym zatrudnieniom, jako to : nauce, rolnictwu, chodowaniu 
bydła, myśliwstwu i rybołostw u, aż się którego z nich wyuczy. Dalej 
obowiązany każdy, chcący być członkiem Nowych Niemiec, znać język 
niemiecki, chociażby nawet z innego pochodził narodu. Religia będzie 
w Nowych Niemczech historycznie uważana, nie będzie tam dla tego ani 
księży, ani kościołów ani nabożeństwa, ale wychowanie i nauka za to ma 
być skierowana ku rozwijaniu i kształceniu każdemu wrodzonych zdolności. 
Już teraz nawet posiada osada znaczny księgozbiór. Nowe Niemcy leżą pod

D osyć już o tern mowy było dobrodziejko m oja; ja mam dla was 
coś nowego... proszono mnie bym rozdała bilety na piknik.

Na piknik! wszyscy i wszystkie krzyknęli głośno i wesoło.
Tak jest, na ostatni w torek! bilet dobrodziejko moja po dwa dukaty.
I owszem! i owszem! okrzyk się powtórzył.
A tymczasem na boku koło okna musiało coś zajść czułego między 

Gustawem a panem Ksawerym, bo go Gustaw ze łzami prawie w oczach, 
Z wyrazem uszanowania na tw arzy pocałow ał przy wszystkich w  r ę k ę .  
Nikt na to nie uważał, tylko starościanka musiała zrozumieć przeczuciem 
dobrego serca, o co idzie, i zwilżone oczy odwróciła od wesołej zgrai, 
a długo niemi spoczęła na tw arzy rozpromienionej wyższem uczuciem 
pana Ksawerego, który w tej chwili przywołał do siebie pana Seweryna.

A to doskonale, ma chere amie! w niedzielę u nas, w poniedziałek 
u starościny, a we wtorek piknik.

C ’est charmant, kochana mamo! będziemy się bawić doskonałe.
Jak  to będzie przyjemnie!
Dawno ńie było tak w esoło, jak tego roku.
D obrodziejko moja, bierzmy się do składki., po dwa dukaciki.
Dawajmy! dawajmy!.. T o  wcale nie wiele.
Dwa dukaciki! proszę asindzki; to zapewne nie wiele, ale i ja mam 

dla was ładną składkę. Mówiliście tylko co, że wasze bale nudne na 
wsi, obmawialiście się należycie; tam był ścisk, swąd, tam kapusta, tu  
fajka, tam zim no, tu nie dobrze, a teraz chce się wam znowu balów. 
J a  nie przymawiając nikomu sam jestem waszego zdania, że takie bale 
proszone i wystawne na wsi nic nie warte; jechać o mil kilka, marznąć 
cały dzień, przyjechać do zimnej i dymnej kwatery, ubierać się na bal, 
kiedy człowiekowi głowa do poduszki się skłania, czekać na obiad, k tóry  
oczywiście szlachecki.kucharz nie tak prędko zwarzyć może — to nie

43  stopniem północnej ęzęrokości nad jeziorem Costonany i rzeką Fox, nie­
daleko miasta Milwaukie i stacyi pocztowej Freistadt, i zajęły Wisconsin, 
hrabstwo Jefferson pomiędzy jeziorem Michigan a rzeką Misissipi. Położe­
nie ma być bardzo pomyślne. Niezbyt gęste bory ułatwiają upraw ę; klimat 
nadzwyczajnie zdrow y, podobny do klimatu Francyi i środkowych Niemiec, 
ale bez porównania czystszy i weselszy. Okolica wydaje owoce obudwóch 
wyż wzmienionych krajów. Rola dotąd zakupiona zajmuje 3 2 0 0  mórg, 
morga po 8 zlt. polsk. Osadę tę założono w Czerwcu zeszłego roku, a cho­
ciaż wolno, przecież na pewnych zasadach postępują założyciele. Dom 
mieszkalny z oborami, w oły, krowy i cielęta w dostatecznej mają liczbie, 
a 10 mórg roli już w kulturze. O rolnictwo i chodowanie bydła o tyle 
tylko się starają, aby własne' opędzić potrzeby, główną rzeczą będą rze­
miosła i fabryki, których wyroby znaczny niezawodnie będą miały odchód 
do sąsiednich miast i okolic.

K r ó le w ie c  12. Sierpnia. — Zgromadzenia nasze obywatelskie wzięły 
już koniec: Uległy one niestety następstwom środków naszej policy!, i nie 
mamy wielkiej nadziei, aby ministeryum zmienić miało swój surowy zakaz 
i powołało je znowu do życia. Kiedy się niedośtatecznem okazało pierwsze 
napomnienie, rozciągnięto je na ogól, ale i to nic nic skutkowało. — 
W  pierwszy poniedziałek po zakazie wystąpiło dwóch mówców: Walesrode 
i Nagel, a zgromadzenie złożyło z góry zaraz 100 talarów, jako karę, ja ­
kiej za wystąpienie ulegli mówcy. Zakaz pierwszy w  skutek tego odmie­
niono, aby odtąd każdego, któryby się ważył występować z mową w Bott- 
chershofchen, natychmiast aresztować. Łatwo było można przewidzieć, że 
podobne aresztowanie napotkać może na gwałtowny opór i stać się pobudką 
do wielkiego zaburzenia; postanowiono dla tego, aby zaprzestać występować 
z mowami, i utrzymać w ten sposób w  zgromadzeniach dawną dozwoloną 
barwę. Lud prawda zawiedziony w swych nadziejach okazywał nieukon- 
tentowanie, ale pomimo to , jakeśmy już dawniej donosili, w największym 
porządku wrócił do miasta i udał się przed mieszkania pp. Walesrode, Hein­
richa, Dra. Jacoby i Balio, wynurzając w głośnych okrzykach swe przy­
wiązanie i szacunek dla nich, i śpiewając piosnki obywatelskie. — Chociaż 
tłum ten liczny był bez dowódcy, i chociaż nie widać było ani jednego po- 
licyanta, najmniejsze nie zaszły nieporozumienia ani gwałty, a kłótnią, która 
powstała później w piwnicy w skutek nieostrożnego wmieszania się kilkxi 
polieyantów, jeden z obywatelów sam zdolal załatwić, co dowodzi jasno, 
że chociaż przez krótki tylko czas istnienia, potrafiły jednakże te zgroma­
dzenia wielce wpłynąć na ukształcenie swych członków. Ruchy reakcyjne,
które z am ierza ło  w y w o ła ć  k i lk u  z tu te js z y c h  o b y w a te l i , z o s ta ły  bez naj­
mniejszego w pływ u, częścią dla niezgrabności obranych ku temu środków, 
częścią dla niepopularności tych, którzy się narzucili na przewódców. Po­
dobnie bezskutecznemi okazały się usiłowania, wprowadzenia przyjażniejszych 
jak dotąd stosunków pomiędzy wojskiem a obywatelami. Przyczyny tych 
rozsterek nie zdoła usunąć powierzchowne zbliżenie s ię , do jakiego oka­
zali się gotowymi wojskowi; datują one się z dawniejszych czasów. T u­
tejsza resursa obywatelska, której chciano ustąpić na letnie koncertą ogrodu 
B orka, dotąd do resursy wojskowych należącego, wolała obrać na ten cel 
ogród pryw atny, a inne towarzystwo pod nazwą »związek mający na celu 
zabawę« i składające się z rzemieślników i urzędników niższego stopnia, 
miewało koncerta w  pozwołonym sobie ogrodzie, i zaprosiło na nie znaczną 
liczbę wojskowych, którzy pomimo to nie raczyli przecież, jakby się było 
można spodziewać, i jak im wypadało, zaprosić przynajmniej przełożonych 
tego towarzystwa na zabawę, którą na dniu 3. t. m. w yprawiali, co dotknę­
ło bardzo członków towarzystwa. I uroczystość na cześć dawnych wojsko-

w esoło!: a polem za chwilę zabawy pokutow ać długami, egzekucjami — 
to nie milo!; a potem za dobre chęci być obmówionym, szarpanym plot­
kami, to nie pięknie!. Dajcie tego roku pokój balom wszelkim, a lialo- 
miast złóżcie się lu ze mną na tych nieszczęśliwych, którzy się u nas 
w kraju popalili. Mielibyście serce tańczyć, kiedy lam plączą; hulać, 
kiedy współbracia marzną może w nędzy i głodzie!.. W y  macie dobre 
serca!; czasem was jaki szatan gdyby wąż Adamowy ukąsi, ale wnet 
wracacie do dawnych z krwią wyssanych uczuć. Da’jcie pokój balom, 
a zamiast pikniku sprawcie za wasze dwa dukaty ciepłą odzież biednym, 
za to ja po wielkiej nocy, da pan Bóg doczekać, tu przycisnął Gustawa 
do serca — może was na wiosenną zabawę innego rodzaju zaproszę 
do siebie!...

Milczenie nastało ogólne!... ale co dalej się stało nie wiem! jeżeli 
się dowiem, nie omieszkam donieść jak najprędzej.

K i e l c e ,  dn. 15 Sierpnia. W  tych dniach pan Tymieniecki w fa­
b ryce Białogońskiej, pod dozorem W . Prealscher, naczelnika zakładu 
tego, w ykończyw szy maszynę do żęcia zboża, własnego wynalazku, wła­
śnie w dniu wczorajszym po razy dwa na polach w si Czarnowa u W . 
W olskiego pod miastem Kielcami, odbyw ał z nią próby, w obliczu zna­
komitej liczby urzędników i obywateli. Ż y to , na którem maszyny d o ­
świadczano, dosyć rzadkie i mietlicą przerosłe, dla braku tęgości i oporu  
nie było odpowiednie: pomimo tego wszakże, rezultat ziszczając wszel­
kie nadzieje najpomyślniejszym się okazał; maszyna bowiem z szybko­
ścią przebiegając zagony, zboże na nich najdokładniej poźę ła , tak do­
brze i nisko, jak ręką ludzką wykonać się nie da; garście składała ró ­
wno i bez targania, że zaraz z łatwością w snopy wiązane być mogło.
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w y cii na dniu 3, t, an. w  strzelnicy urządzona nie zdołała zbliżyć dwóch 
tych stanów do siebie, i jak tutaj powszechnie u trzym ują , nie ma najmniej­
szej nadziei do pojednania, zanim stan w ojskow y nie zmieni dotychczasowe­
go sposobu myślenia, nie przestanie się wyłączać, i nie będzie się zadawalniał 
powierzchownem tylko zbliżeniem się. — Zajmuje wszystkich obrot jaki 
w ziął proces pana W alesrode, k tó ry  mu wytoczono za ogłoszone drukiem 
prelekcye jego. Posłano go do w yroku w  drugiej instancyi do tutejszego 
trybunału , a W alesrode przed podaniem obrony w niósł o wyłączenie pre­
zydenta z kollcgium p rzy  w yrokow aniu. Opiera on swój wniosek na 
tem , że kanclerz W egner, przez dobrowolne przyjęcie obrony porucznika 
Leuthold w  sprawie znanego pojedynku, za nadto się okazał zwolennikiem 
pewnego stronnictwa politycznego, aby go można uważać za bezstronnego 
sędziego w  sprawie politycznego przestępcy. K tóry  sąd ma wyrokować 
w  drugiej instancyi, rozstrzygnie w  obecnym przypadku minister spraw ie­
dliwości ; trybunał oświadczył w szakże, źe jeżeliby tutaj miano w yroko­
w ać, natenczas bez wątpienia kanclerz W egner, nie będzie mógł mieć u- 
działu przy  wyrokowaniu. W alesrode udał się do ministeryum sprawiedli­
w o śc i, tłumacząc się, że bynajmniej nie było jego zamiarem, wnosić o 
wyłączenie całego sądu , źe owszem życzysobie, aby sprawę jego tutejsze­
m u sądowi oddano do zawyrokowania , i że wniosek jego zawierał tylko 
prośbę o wyłączenie prezydenta. Na odpowiedź czeka jeszcze dotąd.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
F r a n c  y  a.

P a r y ż ,  d. 16. Sierpnia. — Książe i księżna Nemours udali się pod 
dn._ 12. t. m. na wielki przegląd o 8. godzinie z Bordeaux do St. Medard, 
a ztamtąd do Chateau de Belfort, głównej kw atery księcia Aumale. Po 
śniadaniu wyjechali na koniach oba książęta do obozu , przed nimi księżna 
Nemours w  pojeździe. Całe wojsko 1 2 ,0 0 0  było w  dwa szyki wojenne 
ustaw ione, przed frontem przejechali książęta, a potem nastąpiło defilowa­
nie. Mimo nadzwyczajnego upału i powtarzającego się deszczu, mnóstwo 
niezliczone widzów się zgromadziło. Naliczono w  St. Medard przejeźdzają- 
cych pojazdów przeszło 1 2 ,0 0 0 . W ieczorem wrócili książęta do Bordeaux. 
Pow iadają, źe podróż księcia Nemours do Hiszpanii zostaje w  styczności 
z zaprojektowanem małżeństwem Infantki L u d w i k i  F e r n a n d y  z księciem 
M o n t p e n s i e r.

Salvandego mowa p rzy  rozdzielaniu nagród w  S o r b o n i e  obrachowa- 
ną była szczególniej na zwalczenie dążności w  projektach M i c h e l  e t a  i 
Edgara Quineta i napomnienie młodzieży do religijności, porządku i po­
słuszeństwa. Uczniów uwagę zw racał, iż w  czasie obecnym, gdzie tyle 
zachodzi ważnych p y ta ń , spór o naukę przewyższa wszystkie inne pytania. 
W szystkie stronnictw a, mówi m inister, pochw yciły za to pytanie, w szys­
tkie publiczne władze nad niem rozprawiały. Ponieważ wychowanie ducha 
i duszy ze sobą graniczą, a zatem lata dziecinne i młodzieńcze pochw yciły 
stronnictwa za przedmiot swój w  imieniu przyszłości człowieka, budując 
na tern swe prawa i panowanie. Już Napoleon postaw ił te zagadnienia 
przed laty  czterdziestu, rozw iązał je ,  jak  zwykle we wszystkich rzeczach 
czynił, naprzód ugruntow ał siłę potrzebną do wszystkiego, a pozostawił 
następnym pokoleniom przydanie swoim pomysłom wolności. To zadanie 
nam się dostało w  podziale. Potom rozwodzi się obszernie nad naukami 
w uniw ersytecie, jak  pow inny być kierowane według,potrzeb naszego czasu. 
Publiczna nauka, mówi dalej m inister, gotuje wam przyszłość waszą. Tam 
uczycie się równości, życia w  społeczności, przyzwyczajacie się do robót,

do uszanowania praw a i posłuszeństwa. A by zostać w iernym  zasadzie źy* 
c ią , należy nauczyć się samemu sobie panować. T rudno nauczyć się tego 
panowania nad sobą. Znajdziecie je  nieodzownem w  każdej chwili ivaszego 
życia, ono jest potrzebnem samej w ładzy państw a, samej wolności, każde­
mu obywatelowi. Nasi ojcowie, synowie innego rzą d u , nie znali się na 
takich przym iotach, nie panowali swym  namiętnościom w  czasie rewolucyi 
i w  czasie wojen zaborczych, dla tego ich ręka boska dwa razy dotknęła. 
M y jesteśmy szczęśliwsi doświadczeniem ich i własnem nauczeni. W idzicie 
sami wypadki przed oczyma, 'Wszędze teraz bezpieczeństwo, p raca, bo­
gactw o, cuda rozmaitego rodzaju , a św iat pozdrawia ów  pokój, w  którym  
Francya ma przywilej odzywania się, od lat blisko dwudziestu hukiem armat 
na całym świecie, w  Grecyi, Belgii, na brzegach M exyku , oceanu atlanty­
ckiego , na morzu Sródziem nem , na ziemi Afrykańskiej. Co wasz kraj 
zdziałał, to macie utrzym ać, dokonać.

Trzynaste posiedzenie kongressu um iejętności we Francyi, które ma sWe 
prace w  Renach d. 1. W rześnia rozpocząć , będzie najświetniejszem. Mnó­
stwo przybyło  krajow ch i zagranicznych uczonych w  skutek wezwania ko­
m itetu trudniącego się organizacyą.

W  nadchodzącym tygodniu ma Się odbyć rada gabinetowa w  zamku E u j 
Guizot uda się na nią. Marszałek złożył swe w otum  na ręce k ró la , spo­
dziewają się jednak, iż przed przybyciem Bugeauda z Afryki nic stanowczego 
nie zostanie postanowionem.

Commerce w  artykule Algerian pow iada: byłobyto w ielką korzyścią 
dla naszej kolonii A frykańskiej, aby Bugeaud po otrzym anym trzymiesięcz­
nym urlopie nie wracał do Algieru. Chcąc jeszcze dobitniej nasze zdanie 
wypow iedzieć, dodajem y, iż miejsce jego nie powinno być obsadzonem 
wojskowym  gubernatorem. Jeżeli nas zmuszają do obrony naszych posia­
dłości, wojna jednak nie jest w yłączną tam spraw ą naszą, Posiadamy 
niezmierną ziemię, k tóra tylko czeka na pracę, ziarno i kolonistów. Moźnaż 
to ręką zbrojną dokonać? Zapewne nie. Na naczelnika Algieru potrzeba 
męża stanu. Takich mężów posyła Anglia do Indyi mimo w ojen tamże pro­
wadzonych. W ybiera na to miejsce najzdatniejsze talenta administracyjne. 
Co się tycze kolonizacyi, nie możemy pogardzać ich przykładem. D la Cze­
go nie mamy stawić na czele rządu w  Algierze jakiego męża, k tó ry  odzna­
cza się bystrością rozum u i wyższym  poglądem na rzeczy? Drugiego nam 
potrzeba podboju w  Algierze, przemysłowego i m oralnego, a do tego in­
nych nam potrzeba ludzi.

A n g l i a .
Stan rzeczy w  0 ’Taheiti może dla rządów  Francji i Anglji być pow o­

dem now ych zawikłań. Francuzi na Oceanie Spokojnym  tw ierdzą, źe 
wszystkie w yspy  stanowiące gromadę w ysp Tow arzyskich uznały kiedyś 
władzę królowej Pomare, a zatem należą do protektoratu francuzkiego. Mi- 
sijonarze zaś angielscy i kupcy dowodzą, źe w yspy  te nigdy nie zależały od 
królowej Pom are, że niemi rządzili tylko naczelnicy osobni, k tórzy  wcale 
nic do czynienia z Francuzami nie mieli. Zapraw dę, smutna to rzecz, źe 
Francuzi tak chciwie zabierają te w yspy,- znane zaledwie od kilku jeografi- 
cznych wydziałów  i nielicznych okrętów , na połów  w ielorybów  w y p ły w a­
jących , i w ytępiają krajow ców  tamecznych. Nie ma żadnego rozsądnego 
pow odu, żadnego pozoru nawet do wdzierania się w  praw a i niezależność 
tych biednych ludzi, i niezawodnie adm irał Seym our przyzna im słuszność, 
gdy praw  swoich bronić będą. Na nieszczęście obecność współzawodniczą­
cych llag na tych wod'ach i draźliwość naczelników dowodzących, zagraża 
pokojowi powszechnemu.

Po skończonej próbie obecni ziemianie najlepiej m ogący ocenić prakty­
czną użyteczność  w yn a la zk u ,  który stwarzając w rolnictwie now ą sile 
najpiękniejsze dla gospodarstwa krajow ego rokoju nadzieje, przejęci p o ­
dziwem i w dzięcznośc ią ,  z iom k ow i w y n a la zcy  pow szech ne  składali p o ­
dziękowania. R ozrzew niający  zarazem b y ł  widok, jak lud wiejski także  
zdrow ym  rozsądkiem i pocze iw em  sercein przeczuwając dobrodziejstwa,  
jakie spłyną na niego z wynalazku tego ,  i pragnąc okażać, że zarów no  
czuć i w dzięcznym  b y ć  um ie, w yp raw ił od siebie z wiejskich dziewic  
depulację, a te w ieńcem źniwiarskim szanowną g ło w ę  w ynalazcy  okryły:  
byl to hołd szczery i niezmyślony, jak szczere ludu naszego serca, ale  
g łęb o k o  do duszy  przemówił.

Z en  i ć a lb  o n i e z e n i ć s i ę? N ied a w n o  szukał ktoś, w  pew nej nie­
mieckiej gazecie ,  dośw iad czon ego  cz ło w ie k a ,  k tóryb y  mu umiał d ora­
dzić ożenienie. Takiź sam doradzca przydałby się b v ł  ow em u m łodem u  
hrabiemu M., o  którym śmieszne zdarzenie opowiadają. Ten m łody,  
majętny i  dość Iubiony panicz, ży ł sobie bardzo szczęś liw ie;  jadł, pił’ 
jeździł,  p o low a ł —  s łow em  b y łto  bardzo do rzeczy panicz, czyli jak  
u nas p ow szechnie  z francuzka m ów ią:  „byl bardzo d o b rze -  ( i l  etait 
tort bien). Czasami ty lko uczuwał jakąś tę sk n o tę ,  rad b y ł  mieć młodą, 
łaciną, bogatą, kochającą ż o n ę ,  lecz za w sze  czemuś o so b l iw sz y  lęk go  
zDierał, ,le  razy o zawarciu ślubu pomyślał. Mimo to jednak zakochał  
n n s a ź n j r * 6016 w , córce jednego ze  sw oich  przyjaciół i sąsiadów, bardzo  
L ; ' a ‘ 7  ‘ r°zsądnej panieuce. A pon iew aż  ze wszech w zg lędów  p a r -  
stale i nipnrlv/?nie- 0SO( n̂3 się zd a w a ła ,  przeto postanowił pan hrabia

d °  8tanU nudżeńskiego. Kilka razy jeż- 
g em oświadczeniem się ro d z ic o m , ale w  stanowczej chwili

zaszła zaw sze  jakaś przeszkoda — a tak od w lek a ła  się cała sprawa od  
dnia do dnia, ba, nawet od miesiąca do miesiąca. Nareszcie zniecieruli  
w da się ).iż matka p anny, i w z ią w szy  jednego razu n iezd ecydow an ego  
panicza na ustęp ,  zaządala aby natychmiast o św ia d c z y ł ,  c zy  sie chce  
c z y  me chce żenić Przyciśniemy kawaler by ł  w  wielkim kłopocie  b o  
jakze tu się ośw iadczyć  gd y  tyle  różnych wątpliwości g ło w ę  z a w ^ c a .  
W y p r o s i ł  sob .e  w ięc  24 godzin namysłu, a w  końcu zdał się na w o le  
Bozą. Napisał dwa listy, jeden proszący o rękę panny, drugi przepra­
szający. Oba te listy wrzucił w  kapelusz i u ż y ł  następującego d o w d p -  
neDo sp osob u  wybrania  sob ie  losu. „Szymonie," — za w o ła ł  na s łu żą ­
cego —  „osiodła, sob ie  konia , w eź  jeden z tych listów co  Ieźą*% kape­
luszu i zawiez go do pana podkomorzego.-- —  „Który pan hrabia każe V  
—  „Który chcesz w szy stk o  jedno -- S łu żący  w zią ł jeden i pojechał,  
Pan hrabia wziął drugi, . nie spojrzaw szy  nań, spalił go Pan p o d k o m o ­
rzy  mieszkał o  kilka mil, a zatem mogła odp o w ied ź  dopiero nazajutrz  
przybyć. L z y z  to w ięc  me jest c iekawe, naw et drażliwe położenie  n ie-  
wiedziec tak długo, c z y  cz łow iek  ożeniony, c z y  n ieoźeniony? Źadeń naj­
drastyczniejszy melodramat francuzki nie dorów na  sw ojem  wrażeniem  
skuteczności tak d ow cipnego  postanowienia, -  L ecz  m łod y  panicz uro­
dził s.ę , jakto mówią w  czepku. S łu ż ą c y  p rz y w ió z ł  mu o d p o w ied ź  
przyjmującą jego prośbę o rękę panny —  a tak został hrabia M. w  kilku 
tygodniach najszczęśliwszym  małżonkiem.

D z i e n n i k a  m ó d  p a r y s k i c h  p o d  redakcyją T o m a s z a  K u l c z y ­
c k i e g o ,  w y s z e d ł  N o .  17. i zaw iera, prócz m ó d ,  następujące artykuły*' 
1) D w a  obrazy  z  życia , przez Innocentę z P* P*. 2 )  Z melodij hebraj­
skich Kornela U jejsk iego:  Jubal. 3 )  Marcin C h u zż lew it ,  kilka r y só w  
Ameryki i jej mieszkańców . Ciąg dalszy..
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B e l g i a -
B r u k s e l a ,  d. 16. Sierpnia. -  Indepcndance zanosi cztery skargi na 

pjśmie, na przeeivc usiłowaniom w  szpitalach stolicy do prozelytyzmu.
' ‘ W e  Flandryi zaczęły ustawać ręczne tkania, kiedy szkoły tego rodzaju 

w  roku zeszłym zupełnie ustały. Teraz należy dziękować usiłowaniom 
księdza de H aerne, że założono na nowo szkoły tkacze w Courtray i we 
wielu innych miejscach, clo których przeszło 1 5 0  dzieci chodzi; dzieci ni­
żej lat 12  zarabiają tam na dzień od 2 0  — 4 0  centimów. Chwalą bardzo 
usiłowania księdza Haerne i jego nowsze odkrycia.

Na posiedzeniu d. 7. t. m. wyznaczyło towarzystwo dla sztuk pięknych 
i umiejętności komitet specyalny, do wykrycia przyczyn zarazy między kar­
toflami panującej.

Bardzo obawiają się tu  o tegoroczne żniwo. Zyto tylko jest średnie, 
pszenica dobrze się u d a ła , ale oba zboża są zagrożone deszczami. Większą 
obudzą obawę choroba kartofli, która zaczyna się od zwiędnienia liścia, 
a potem samym udziela się kartoflom. Jedyną obroną jest w tym przypad­
ku otrzymanie łęcin, poczem nowe odrastają liście i owoc się rozrasta.

T u r c y  a.
j C o n s t a n t y n o p e l ,  dn. 2 5 .  Lipca. W edług  wiadomości z Libanu 

Z 13. b. ip. położenie tej prowincji polepszyło się mocno. Oprócz zamor­
dowania dwóch druzów i zburzenia kościoła w  Metn, ponieważ druzowie 
mniemali, źe morderstwo to przez Greków popełnionem zostało, żadnych 
innych wypadków nie byliśmy tutaj świadkami. Chrześcjanie wrócili do 
swoich stron, pogorzelcy zaś zatrzymali się w  Zahle i tam żyli z jałmużny

O B  W I E S Z C Z E  M E .
W  n o cy  od 1. do 2. Lipca r. b. trafiło dw óch  

dozo rców  pogranicznych w obw odzie  granicz­
n y m  pomiędzy osadami IM o r a w  i n e m  i M i e- 
l e s z ó w k ą  w powiecie Qsl rzeszowskim po ło -  
Żonemi, na pew ną ilość osob  i 15 sztuk Świn 
pośrednich, 1 maciorę i 4. prosięta, k tó re ,  gdy 
nieznajomi zaganiacze na zawołanie oflicyali- 
s lów  zaraz opuścili i zbiegli, jako  na dom ysł 
z Polski p rzem ycone ,  p rzyaresztow ali i następ­
nie za 54 Tał. 25 sgr. przez publiczną licytacyą 
sprzedane zostały .

Nieznajomi właściciele tychże Świn wzyw ają  
się do  udowodnien ia  prawa swego na zebraną  
kw o tę  licytacyjną , s tosownie do §. 60 prawa 
celnego karalnego z dnia 2*1. S tycznia 1838. r. 
z tern nadmienieniem, że jeżeli się w  przeciągu 
4. tygodn i,  od  dnia tego rachując ,  w k tórym  
niniejsze obwieszczenie ostatni raz umieszczo- 
pem zostanie w  dzienniku regencyjnym , u G łó ­
wnego U rzędu  celnego w Podzam czu nikt  nie 
Żglosi, summa wspomniona na rzecz ska rbu  ob- 
rachow aną zostanie.

P o zn ań ,  dnia 14. Sierpnia 1815 r.
P r o w i n c y a l n y  D y r e k t o r  p o b o r ó w .

w  z a s t ę p s t w i e  podp. B  roclcw sy cr,

O B W I E S Z C Z E N I E .  
Posiedzicieli nas tępu jących ,  w celu w ym aza­

nia z księgi hipotecznej w ypow iedzianych  4°/o 
listów zastaw nych:
N r.1 2 9 /1 6 1 .  Bojanow o p Kościański n a2 5 0 T a l .  

" 43 /10 ,907 . K luczew o dito na 100 —
« 72 /10 ,333 . dito dito na 25 —
<<88/10,349. dito d ito  na  25 —
" 89/10 ,350 . dito dito n a  25 —
« 93/10 ,354 . dito dito na  25 —
" 15 /5 ,495 .  Śmigiel dito na 500 —
" 5 8 /4 ,6 4 7 .  dito dito  na  50 —
« 71/9 ,157 . dito dito na  25 —
« 132/6 ,315 . Radlin pow. Pleszewski na 100 — 

•wzyw am y z odwołaniem  się na ogłoszenie na­
sze z dnia 17. Stycznia 1845. r., aby  te listy za­
stawne już w  roku  1840. publicznie w yw ołane ,  
dotąd jednak niezłożone, z naleźącemi do njph 
kuponam i w najbliższym terminie p row izy jnym  
t. j. wr czasie od 4. do 16. S tycznia r. p. w ka- 
gie naszej deponowali i natomiast inne listy za­
stawne rów n  j wartości z kuponami odebrali; 
pp  upłynieniu bowiem tego term inu posiedzi- 
ęjete ic h ,  z w yrażonem  w tych listach zastaw­
nych  prawem hypofeki specyalnej p rekludo wa­
lni zos taną ,  listy te zastawne także we względzie 
tej bypo tek i  za nieistniejące uw ażane ,  w  rege­
strze ziemskim jako  i w księdze liypotecznej 
w ym azane  zostaną, złożone zaś w ich miejsce 
inne listy zastawne, pozostaną po  potrąceniu  
w ynik łych  kosztów, na ich koszt i ryzyko  w  za- 
ckow aniii  ziemstwa.

P o zn ań  dnia 12. Sierpnia 1845.
D y r e k c y a  J e n e r a l n a  Z i e m s t w a .

otrzymanej od swych współwyznawców: Kajmakan maronicki Emir Hay* 
dar ,  udał się nareszcie do B e jru tu , gdzie się już znajdował kajmakan dru- 
zyjski Emir Ahmed i w ysłańcy okręgów mięszanych. Wedźibi Basza od- 
bywał z niemi i z konsulami liczne konferencije, mające na celu ostateczne 
uspokojenie gór. Basza postępował z większą ostroźonością teraz i udało 
mu się pogodzić konsulów i maronitow , ta k ,  ze dzis wszyscy zaczęli się 
porozumiewać. Garnizony Libanu mają być powiększonemi przez pułki 
z  Konstantynopola. P orta  odpowiedziała, na mocne żądania pana Bour- 
queney, źe szeik druzów oskarżony o zabicie księdza katolickiego, zostanie 
ukaranym, i źe gotową jest udzielić wynadgrodzenie zniszczonym klaszta- 
rom , zostającym pod o p i e k ą  F r a n c j i ,  jednakże wprzód nakaże surowe 
śledztwo w  tym względzie. Także pan Sturmer i pan Stratford Canning na 
stają na wypłacanie dawno przyrzeczonego wynadgrodzenia maronitom i po­
lecają najenergiczniejśze środki do uspokojenia gór. W  dywanie podano 
projekt jeograficznego rozdziału L ibanu , tak, by z jednej strony chrześcija­
nie z drugiej druzowie mieszkać mogli; rozdział dóbr wykonałaby w ów ­
czas kommissija mieszana, a wychodźcom danoby wynadgrodzenia. Wiele 
trudności stoi na przeszkodzie wykonaniu tego planu, a głównie przywiąza­
nie górali do miejsc rodzinnych. Przed kilku dniami odbyła się rada porty, 
na której kilka ważnych postanowień w  kwestji Libanu ułożono, ale treść
ich nie jest jeszcze wiadomą.

— Zaraza na bydło w  Mołdawji i Besarabji, wielkie straty zrządziła. 
W edług  urzędowych raportów w  Mołdawji padło 1 0 0 ,0 0 0  a w  Besarabji 
około 2 5 0 ,0 0 0  sztuk bydła

M rs M e v o r z d o  m u S m i t h  
z L o n d y n u ,  

t e r a z  w P o z n a n i u  p r z y  u l i c y  F r y d e r y ­
k o  w s k i e j  p o d  l i c z b  ą 2 8. z a m i e s z k a ł  a,, 

ma honor donieść, źe wracając w pierwszych 
dniach miesiąca W rześn ia  r. b. z podróży  do 
swoich k rew n y ch ,  tu jak dawniej nauką języka 
angielskiego za m ować się będzie.

P U B L I C  A N  D U M .
W y b u d o w a n y  most przez rzekę W a r t ę  pod  

miastem O b o r n i k a m i  został pod dniem l s o  
Sierpnia r. b o tw o rzo n y m , i komunikającym 
o d d an y ,  co uiniejszem do powszechnej w iado­
mości podaję.

O born ik i  dnia l i g o  Sierpnia 1815.
K r ó l e w s k i  R a d z c a z i e ni i a ń s k i.

S T  R Z Ą D K O W O .
Na Strzałkowie powi at u W rzesińsk iego  pod 

działem III. liczbą 2. stoi Tal. 4362. dgr. 3. f. 6 | .  
posagu ś. p. B r y  g i t t y  z 1\ o k o s o w s k i c h W  ę- 
s i e r s k i e j .

K to b y  do tej iścizny i do tyczącego się d o ­
w odu  hipotecznego , mniemał m i e ć  p r a w a ,  z e ­
chce się do mnie, jako pełnom ocnika dziedzi­
ców, zgłosić, inaczej celem wymazania sądowne 
nastąpi wywołanie.

P o znań ,  dnia 10. Sierpnia 1845.
J a k ó b  K r a u t h o f e r ,  rzecznik.

O d b y w ają c  podróż w celu dalszego p ra k ty ­
kow ania jako dentysta, by ło  staraniem mojein 
zaopatrzyć się we wszystkie jak najpraktyczniej­
sze środki uleczenia i utrzymania nadpsutych  zę­
bów  przednich ,  szczególnie zaś śrebrnej i z ło­
tej almagamii, służącej do wypełniania zębów, 
b y  w róciwszy i potrzebom Szanownej publicz­
ności zadość uczynić. L ubo  i dawniej w tym 
względzie, ile byłem ws t a n i e ,  czyniłem, p rze­
cież teraz o wiele pow iększony i po lepszony  
mój attelier sprow adziwszy sobie, p rzy  wielkim 
zapasie najlepszych i najnowszych  zębów, d en ­
tystę  z Berlina, k tóry  przez ki lka lat u n a jzn a ­
komitszego dentysty  nadw ornego pracował.

T ak  więc Szanownej publiczności mogę za rę ­
czyć ,  iż wszystkie opcracye  dentystyczne w e ­
dług m etody  C a r  a b e l  li i innych najsławniej­
szych dentystów  przedsięwzięte, p rzy  jak naj­
niższej cenie, będą ze wszystkiem zadowoluia 
jące. A/V o 1 f f ,

K ró l. P ra s k i a p p ro b o w a n y  d e n ty s ta .
P o z n a ń , p rz y  u licy  W ilh e lm ó w  sk ie j N r. 8. 

o b o k  p o c z ty .

C Handel mój towarami źelazncmi, sta ^  
C  lowemi i mosiężnemi łączę od dziś dnia ^  

z handlem mojego ojca S. J .  A u e r b a -  
c h a  na Żydowskiej ulicy pod Nr. 1. i 2. ^  

U prasza jąc  o dalsze zaszczycanie mię ^  
zaufaniem, dotąd doznawanem, w zyw am  
Szanow nych interesseulów najuniżeniej, ^  
aby  dotychczasow e rachunki ze  mną 
najpóźniej do St Michała r. b uregulo-  ^  
wać raczyli. ^

Poznań , dnia 25. Sierpnia 1845. ^
L. A u e r b a c h ,  w R y n k u  starym Nr. 39. ^

W a n i e n  k ą p i e l u y c h  tak do sprzedania, 
jak  do  najęcia zawsze dostać można u 

J .  N. S z m a l e  a,  
Wachmistrza na ulicy Szerokiej No. 21.

o’'- a
^  P rzy  u lic y  M a g a z y n o w e j  Nr. 127 
“0  w m o je j n o w o  z a ło ż o n e j d ach ó w k arn i 
| s |  ( c e g ie ln i) z a w sze  d o stać  m ożna za naj- 
S i  p o m ie rn ie jsze  ceny  sz lam o w an e  b ia łe  
| 3 l  d a c h ó w k i, ja k o  też ceg ły  i gąsio ry , tu -  « J | 
ff if  dzież sz lam o w an e  ceg ły  na p iek a rn ie .
|§ f  P o z n a ń , dn ia  15. S ie rp n ia  1815. 
l i g  K a r ó l  E l  l i n g  e r ,  ceg larz .

Przy ulicy Wo d n e j  pod  Nr. 28. jest bilard 
nadzw yczaj regularny, rok  ty lko jeden używ a­
ny, za mierną cenę do sp rzedania. __

Dziś w  poniedziałek dnia 25. Sierpnia 
wielki koncert w SaelągM,
w ykonany  przez S z w a r c c n b a c h s k ą  kapelę 

7. Berlina._______________

M u r s  jg ie ld y  I g e r l iE a s k ie j .

Dnia 22. S ierpnia 1845.
Sto- j Na (ir. kurant.

pa 1 papie- 
pr(J. |  ram i.

g  o to- 
si izną

Obligi długu skarbow ego . . 
Obligi premiów handlu morsk. 
Obligi M archii E lekt, i N on ej
Obligi m iasta B e r l i n a ............

» G dańska w T . . 
Listy zastawno Pruss. Zachód.

> » W . X  Poznańsk.
» dito

P russ. W schód. 
» » P o m o rsk ie . . .

3 Io rch .E Iek .iN . 
» Sziąskie. . . . .

dito od rządu garautow ane
F ry d ry c h s d o ry .........................
tune monety złote po 5 tal. .
D isc o n to ................................

A  k  ł  J  e  
D rogi żel. Berl.-Poczdam skiej 
Obligi upierw. JBerl. Poczdams. 
D rogi żel. M agd.-L ipskiej . . 
Obligi upierw. M agd.-Lipskie . 
D rogi żel. B erl.-A uhaltskiej . 
Obligi upierw. Berl.-Auhaltskie 
D rogi żel. Dyssel. Elberfeld. 
Obligi upierw. Dyssel.-Elberf.
D rogi żel. R e ń s k ie j ................
Obligi upierw. Reńskie . ■ • • 
Drogi od rządu garaulowatie. 
D rogi żel. G óm o-Szląskiej . .

.  , dito L f- H ■
» - B ert -Szcz. Lit- -4- i B.

. M agdeb.-Hatbersl 
Dr. żel. W rocł.-Szw idu.-Freib 
Obligi iipierw. W ro r , Szw.-Fr. 
Dr. żel. Bonn-Kotońskiej . . . 
D rogi żel. D o lno-S zląsk ie j. . 
ob lig i upierw. Dolno Sztąskiej
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